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Z kliniki lekarskiej w Krakowie. 


Pyelitis chronica. Hydro- (Pyo-) nepkrosis 


dextra. Morbus Brightii chronicus. Febris heclica. 


Uraemia., Mors. 
Przypadek podany 
przez 
Prof, G1LEWSKIEGO, 


Dyrektora klin. 


(Ciąg dalszy.) 

Nie pozostaje przeto jak puchlina przewlekła 
nórki (hydronephrosis). Pomiuąwszy, iż przy po- 
mocy ścisłego wykluczenia przypuszczenie tćj cho- 
roby stało się jak najwięcćj uzasadnionóćm, po- 
wiedzieć możemy, że w naszym przypadku stanie 
się ona niewątpliwą, jeśii uwzględnimy resztę ob- 
jawów odnoszących się do układu moczowego. 

W moczu znajdujemy wiele ropy, białka, wa- 
łeezków włóknikowych stłnszezonych i hyalino- 
wych, oddziaływanie jest kwaśne. Z tego składu 
moczn nie tylko wnosimy w ogóle o chorobie na- 
rządu moczowego, ałe nadto bliżćj oznaczyć mo- 


żemy części tego układu schorzałe i rodzaj zaj- 
mującćj je choroby. 

Jakoż białko w moczu, przepuszczonym przez 
sączek powtórnie i wałeczki włóknikowe stłuszczo- 
ne i przejźroczysie (hyalinowe), świadczą o zapa- 
leniu miąższowóm przewlekłćm nórki (morbus 
Brightii chrontcus); ropa zaś w moczu kwaśno od- 
działywającym dostrzeganą bywa niemal wylą- 
cznie w nieżytach mocniejszych miedniezek nórki 
i moczowodów (pyelitis). W dodatku przytoczyć 
musimy ciągłe parcie na mocz, jako objaw towa- 
rzyszący często chorobom układn moczowego. 

W naszym przypadku chorobę istotną pęche- 
rza moczowego, jako tóż kamyki w pęcherzu 
z wszelką pewnością wykluczyć możemy. Mocz 
bowiem świeży oddziaływa kwaśno. wypuk i do- 
tyk wykazują brak wydęcia pęcherza, mocz zu- 
pełnie bez bólu odchodzi, badanie zglębnikiem 
dało wypadek ujemny. Taki stan rzeczy zupełnie 
jest przeciwny istotnój chorobie pęcherza. 

Stwierdziliśmy więc dwojakie cierpienie narzą- 
du moczowego, jakióm jest: pyelitis et morbus 
Brightii chronicus. 

Na zasadzie pierwszego sprawdzimy rozpozna- 
nie obrzękłości jako puchlinę nórki prawej. Pye- 


litis bowiem jest jedną z licznych przyczyn za- 
tkania lub zwężenia moczowodów, z czego osta- 
tecznie wyniknąć może puchlina nórek (kydrone- 
phrosis). Rozumiemy bowiem przez tę chorobę 
stan, w którym w skutku zwężenia lub zatkania 
moczowodu, mocz z nórki odpowiednićj do pęche- 
rza Ściekać nie może, nad zaporą się gromadzi, 
dla tego znacznie powiększa pojemność miedni- 
czki i kielichów nórkowych, tak, że w biegu cza- 
su niknie miąższ nerki coraz bardzićj, miasto tćj- 
że zaś powstaje obrzęk wielkości znacznćj, który 
na przecięciu okazuje płyn rozmaitćj jakości, umie- 
szczony w jamie w licznych miejscach przegro- 
dzonćj, a którćj ściany składają się po części 
z pozostałego miąższu nerkowego, po większćj 
zaś części z wydętych i przeobrażonych ścian mie- 
dniczki i kielichów nórkowych. 

Skoro więe uwzględnimy, że co do obrzęku 
w mowie będącego, ścisłe wykluczenie wykazało 
puchlinę nórki jako najprawdopodobniejsze zbo- 
czenie; z badania zaś moczu wynikło rozpoznanie 
zapalenia miedniczki jako choroby, wywołującej 
niekiedy puchlinę nórkową, przeto sądziłem, że 
w obecnym przypadku rozpoznanie tćjże jest zu- 
pełnie uzasadnione. 


Kliniczne rozpoznanie więc było: 

Pyelitis chronica, Hydronephrosis dextra, mor- 
bus Brightii chronicus, febris hectica. 

W dodatku do tego, uważam za stósowne 
przyłączyć kilka jeszcze uwag. 

Znaczne podniesienie temperatury i tętna co 
wieczór wskazywało gorącz:ę trawiącą wynikłą 
z przewlekłego wydzielania ropy. 

Parcie na mocz w tym stopniu, iżby chory 
przez tygodnie co 10, a nawet co 5 minut mocz 
oddawać musiał, jest niezwykłym objawem w cier- 
pieniach nerek, miedniczek i moczowodów , łatwo 
zaś przydarza się w chorobach pęcherza. Gdy je- 
duak te ostatnie w przypadku obecnym wyklu- 
czyć wypadło, prawdopodobnie zatém wygórowa- 
nie owćj przypadłości w tém miało początek, że 
chory czyniąc zadosyć najsłabszćj pobudce do od- 
dania moczu, kurczył pęcherz niemal bez przerwy, 
a sprowadziwszy przez to pojemność jego do naj- 
mniejszych rozmiarów, tém samém w krótkich od- 
stępach mocz oddawać musiał. 
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Ospałość tłumaczyłem brakiem snu pokrzepia- 
jącego, przerywanego potrzebą oddawania moczu; 
brak apetytu i odbijanie gorączką trawiącą i cho- 
robą nćrek; wyniszczenie ogólne miałem za wy- 
nik razem wziętych licznych i rozmaitych zboczeń. 

Przyczyny zapalenia miedniczki i moczowodu 
wykazać nie moglem; wiadomość, bowiem co do 
stanu przeszłego udzielone przez chorego pod każ- 
dym względem były niedostateczne. 

W pośrzód takich okoliczności spodziewać się 
nie można było pomyślnego wypadku leczenia, 
dla tego tóż rokowanie zupełnie było niepomyśl- 
nem. Każda ze szczegółowych chorób ogół cier pienia 
stanowiących, za nadto daleko postąpiła, żeby mieć 
można było nadzieję pokonania jéj skutków. Wszak. 
że pamiętny obowiązku lekarza, czyniłem eo mo- 
żna było, stosując ierapią do indywidualności 
przypadku. 

Przedewszystkićm łagodzić wypadało ciągłe 
parcie na mocz. Wychodząc w tćj mierze z wy- 
żćj objawionego przekonania, zwróciłem uwagę 
chorego na szkodę, którą sam sobie sprawia, czy- 
niąc natychmiast ządosyć najmniejszemu popędo- 
wi do oddania moczu. Trafila do przekonania ta 
uwaga, chory wstrzymywal się odtąd ile możności 
i uzyskał tyle, że ostatecznie potrafił wstrzymać 
moez przeszło przez godzinę, gdy poprzednio co 
10, a nawet co 5 minut oddawać go musiał. Mia- 
łem tóż zamiar po niejakim czasie wstrzykiwa- 
niem letniej wody powiększać powoli pojemność 
pęcherza. Chociaż już tym sposobem chory więcćj 
się przesypiał, widziałem jednak konieczność do- 
pomagania temu narkotykiem, tóm bardzićj, że 
i bole ulgi wymagały. Gorąaczkę statecznie wzmą- 
gającą się pod wieczór starałem się uśmierzać 
chinina; napięcie ścian brzucha ciepłemi okłada- 
mi; przeciw białku w moczu i ropieniu w mie- 
dniczce używałem taniny. Gorączka nie dopuszcza- 
ła odżywiania, które utrzymywać należało. W ża- 
kich razach braku apetytu nie usuną ziółka gorz- 
kie, jest on bowiem skutkiem niestrawności wyni- 
kłéj ze związku z chorobą nórkową i ogólnego 
stanu gorączkowego, czego ziółka gorzkie usunąć 
nie mogą. Wszystko więc, co w tćj mierze uczy- 
nić się dało, polegało na zaleceniu pożywienia, 
odpowiedniego gorączce i smakowi chorego. 

(D. 2 M) 
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panująca nagminnie w okolicy Uhnowa. 
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JÓZEF TRZCIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 
Rozpoznanie. 

W pie:wszych dniach dopóki wysypka nie po- 
każe się, nie można nigdy z pewnością rozpoznać 
odry. Objawy bowiem w tym okresie są podobne 
do wielu innych poczynających się chorób gorą- 
ezkowych, jakiemi są: nieżyt oskrzelowy, durzyca 
brzuszna lub wysypkowa, niekiedy ospa a często 
płoniea (Scarlatina). — Trzeba być bardzo ostro- 
żnym z wyrzeczeniem swego rozpoznania; często 
bowiem zdarza się, że lekarze w takich razach 
zapowiadają durzycę, a w dni parę lub tóż jeszcze 
tego samego dnia wysypka objawiająca się prze- 
konywa osoby otaczające chorego o pomyłce le- 
karza. 
że 
w czasie zwiastunów, wezwany lekarz z powodu 


U dzieci malych zdarzało mi się widzieć, 


objawów mózgowych, co się nierzadko wydarza, 
zapowiedział zapalenie opony mózgowćj (Menin- 
gitis), przywołany następnego, spostrze- 
glem wysypkę odrę znamionującą. Pomyłki po- 
dobne w rozpoznawaniu osobliwie mogą się wy- 
darzyć, jeśli objawy nieżytowe dróg oddechowych 
nie są wydatne. Dla tego lekarz każdy w pier- 
wszych dniach jakiejkolwiek gorączkowćj choro- 
by » wielką oględnością swe rozpoznanie obja- 
wiać powinien. W czasie nagminnie panującćj 
odry, a osobliwie jeżeli w gronie otaczającóm 
chorego ktos jnż przebył lub cierpi odrę, albo tóż 
guy się poprzednio stykał z tego rodzaju chorym, 
a przytóm wydatne są przypady nieżytowe oskrzeli, 
krtani, nosa i spojówki, natedy z większą pewno- 
ścią można oczekiwać odry. Gdy już wysypka 
zaczyna się objawiać, nie ma natedy żadnćj tru- 
dności w rozpoznaniu tćj choroby. Po największej 
części objawia się wysypka w kształcie mniej- 
szych lub większych plamek czerwonych, które 
się spływają lub tóż są odosebnione. Charaktery- 
styczną jéj oznaką jest pojawienie się najprzód 


dria 


RAPP 


PLN PT 


PARRNONOPOOPPODOOOLPOL 


rm 


NINO 


na twarzy a to w okolicy czoła, nosa i ust, a gdy 
przypady nieżytowe, jak to pierwćj wykazałem 
się przyłączą, znika wszelka wątpliwość. 

* Lecz nie zawsze objawy są tak wyraźne. Nie- 
kiedy zachodzi trudność w rozpoznaniu tćj choro- 
by i w tym okresie, a to w razach, gdy albo wy- 
sypka nie da się spostrzedz, albo gdy zapalenie 
wewnętrznych narzędzi objawieniu się jej prze- 
szkodziło. 

W pierwszym razie może niekiedy nam szkło 
powiększające w rozpoznaniu wysypki być pomo- 
cnóm, a tak w tym, jako tóż w ostatnim razie 
wywiady i przebieg choroby usuną wątpliwość. 

Wydarzają się wypadki, że wysypka w kształ- 
cie plam z sobą spływających się, jest tak podo- 
bna do wysypki płonicowćej (Scarłatina), że na 
pozór zachodzi niejaka trudność w rozpoznaniu. 

Trzeba jednakże mieć na względzie, że wy- 
sypka odrowa najprzód objawia się na twarzy, 
wysypka zaś płonicowa prawie nigdy pierwej na 
twarzy się nie objawia, ale zajmuje naprzód inne 
części ciała. Głównie szyję, potem zaś i na inne 
części rozszerza się; na twarzy zaś najmnićj jest 
wydatna. Dalój w odrze zwiastuny trwają zwykle 
dni trzy, w płonicy 24 gedzin, a najwięcćj 48 
godzin. Najwybitniejszóm znamieniem płoniey jest 
równoczesne pojawienie się zapalenia gardła i mi- 
gdalów, nakoniec nderzająca poziomkowa czerwo- 
ność języka, pionicy tylko właściwa. 

Prof. TROUSSEAU w ZA 0 poem py 
raża się jak następuje: 

„Ogładając gardło chorego, spostrzegamy czer- 
woność i znaczne obrzmienie czopka (uvuľa) i mi- 
gdałów. Na tych ostatnich często spostrzedz mo- 
żna małe białe plamki jako oznaki bliskiego za- 
palenia krtani błonicowego (Angina diphtheritica). 
Język jest taki, że już z niego płonicę rozpoznać 
można. Ani w odrze ani w ospice nie podobnego 
spostrzedz się nie daje; jest on tak znamionują- 
cym tę chorobę, jak pojawienie się krostek ospo- 
wych cechuje ospę. Dnia pierwszego język jest 
powleczony śluzem bialym, żółtym lub zielonko- 
watym, a to wedłe własności wymiocin z żołądka 
wyrzuconych. Koniec tylko języka i brzegi są 
czerwone. Czerwoność ta aż do 4go lub 5go dnia 
coraz się dalćj rozszerza, gdy tymiczasem owa 
powłoka śluzowa zupełnie znika a język 'cały 
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staje się szkarłatny i znacznie nabrzękły. Nabrzę- 
kłe brodawki czynią go podobnym do poziomki. 
Przybłonek na języku się łuszczy, co sprowadzić 
można, pocierając płótnem. To są znamionujące 
i niezmienne cechy płonicy nie pojawiające się 
ani w ospie ani w odrze. Dnia 7go lub 8go 
język się nieco wygładza, pomimo, ze czerwoność 
jeszcze pozostaje. Około 8go lub 9go dnia przy- 
błonek znowu się wytwarza, a dnia 12go przy- 
biera język swój dawny kształt, tylko ezerwoność 
błony śluzowój niejaki czas pozostaje.“ 

Przytoczeniem doslowném ustępu z rozprawy 
p. Trousseau tak klassycznie objawy płoniey 
skreślającój, mniemam, że o wiele przyczynię się 
do usunienia wątpliwości w rozpoznawaniu odry 
od płonicy. 

Możnaby też odrę z durzycą wysypkową po- 
mieniać. W takim razie trzeba mieć baczne oko 
na chorobę nagminnie panującą, na porządek, 
w jakim się wysypka objawia, w durzycy poka- 
zuje się najprzód na dołku sereowym, a ztąd roz- 
pościera się po całej skórze; w odrze, jak to wy- 
żćj wspomniałem, najprzód na twarzy występuje, 
nakoniec przebieg choroby usunie wszelką wąt- 
pliwość. Śledzioną powiększa się w durzycy, 
w odrze zaś nigdy. 

Pozostaje nam nakoniec ospa, z którą niekie- 
dy także odrę pomieszać byśmy] mogli, a to 
w razach, gdy w odrze wysypka okazuje kształt 
krostek. Natedy kilkanaście, a najmnićj 24 godzin 
czasu wystarczy na sprawdzenie rozpoznania. 

Co się tyczć innych wysypek skórnych, jak 
różyczki (Roseola) i t. p., to nie zachodzi żadna 
wątpliwość, byśmy takowe pomięszać z sobą mo- 
gli, gdyż brak gorączki odrze zawsze towarzy- 
szącćj, od pomyłki łatwo nas uchowa. 


Rokowanie. 

Odra należy do chorób miewających najczę- 
ścićj koniec pomyślny. 

Jeżeli przebieg jest zwykły, gorączka nie do- 
sięga wysokiego stopnia, chory nie podlega ża- 
dnym innym chorobom przewlocznym, a zwłaszcza 
gruźlicy, która po odrze nader szybko się rozwi- 
ja, jeżeli chory zresztą nie jest w wieku pode- 
szłym, w którym przebieg bywa częstokroć nie- 
prawidłowy; można się spodziewać pomyślnego 
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ukończenia się choroby. Przebieg niezwykły już 
więcćj wymaga baczności. A 

Rokowanie nasze może być wątpliwe, jeżeli 
obok wysypki zwykłej pojawiająsię przystudzienice 
(Petechien) lub inne wybroczyny (Sugillationen) ; 
zapowiada to bowiem rozkład krwi, po którym 
spodziewać się można gorączki silnój i stanu du- 
rzycowego. Wysoka ciepłota ciała pociąga za so- 
bą przedrażnienie układu nerwowego, a nakoniee 
zbezwładnienie. Wątpliwie orzekać należy w po- 
wikłaniach, jak: z zapaleniem płuc, serca, osier- 
dzia i gdy wskutek tego znika wysypka. 

Najzgubniejsze są powikłania z zapaleniem 
błonicowėm krtani (Angina diphtheritica), które 
gdy się rozciągnie aż do oskrzeli, rzadkie są wy- 
padki wyzdrowienia. 

W jednym razie pomimo użycia roztworu azotanu 
srebrowego, którym blonę krtani pokrytą wypoci- 
nami błoniastemi pomazywałem i gdy zdawało się 
że niebezpieczeństwo minęło, bo cierpiący wolnićj 
oddychał, cnory w dni parę po nowym napadzie 
życie zakończył. 

Pomazywać roztworem wzmiankowanym można 
zaledwie i to przy wielkićj zręczności, więzadła 
krtani jedynie; gdy tymczasem wypociny błonia- 
ste rozciągają się i do oskrzeli. 

Niekorzystnie rokować także należy, gdy cho- 
ry już pierwćj na gruźlicę cierpiał, która po odrze 
nader szybko się rozwija i skon przyśpiesza. Lub 
też, gdy zapalenie płuc nie rozdziela się, lecz gru- 
żleje. Tego obawiać się można, jeśli chory ma 
płuca rozdęte (Emphysema pulmonum). 

Nakoniec objawem czyniącym rokowanie smu- 
tne jest rak wodny (Noma). (Daam) 


POGLĄD 


na ruch i postęp w zdrojowiskach krajo- 
wych podczas pory zdrojowćj 
roku 1865 
osnuty na sprawozdaniach ze zdrojowisk nadeslanych, 


skreślił i na posiedzeniu Komisyi balneologicznej 
dn. 4 Maja 1866 r. odczytał 


Dr. WŁADYSŁAW SCIBOROWSKI, 
członek tejże Kom. 
(Ciąg dalszy. Ob. Nr. 24 z r. b.) 
Z ulepszeń zaprowadzonych w roku ubiegły m 
wymienia sprawozdawca: 


Wybudowanie nowego domu piętrowego o 20 
pokojach, oraz stajni zajezdnćj przy zakładzie; 
wreszcie położenie fundamentów pod nowy dom 
w roku przyszłym mający się budować. 

Umebłowanie pokoi mieszkalnych nie wspa- 
niałe wprawdzie, lecz wygodne. 

Urządzenie aptóki, z którą połączono żenty- 
czarnią. 

Źródło Maryi urządzono tak, aby zeń wody 
na kąpiele można było używać. 

Połowę łazienek odmalowano i wygodnićj 
urządzono, w jednćj z nich umieszczono wannę 
porcelanową. 

Postarano się, aby poczta codziennie do za- 
kładu przychodziła i odchodziła. 

Wreszcie właściciel postarał się, aby rozbiór 
chemiczny wody przed dwoma laty rozpoczęty, 
a dla nieprzewidzianych przeszkód przerwany, 
w roku bieżącym został ukończonym. — Z roz- 
bioru tego, który wkrótce będzie ukończonym, jak 
obecnie dowiadujemy się, że woda rabczańska 
tak pod względem ogólnćj ilości ezęści składo- 
wych, jako tóż pod względem ilości bromu i jo- 
du przewyższa wszystkie znane wody tego ro- 
dzaju. 

Przy tylu ulepszeniach wskazujących dobie 
chęci i poświęcenie się dła zakładu szanownego 
właściciela JP. Juliana Zubrzyckiego, słu- 
sznie ubolewa sprawozdawca, że taka obojętność 
ze strony lekarzy i publiczności, czego dowodem 
tak mały zjazd gości do zdrojowiska, może znie- 


chęcić właścicielą i przyczynić się do upadku 
zdrojowiska dopiėro się rozwijającego, a które 
zasługuje na wszelkie uwzględnienie. 

Do najważniejszych wskazań, którym zadość 
uczynić wypada, należą: 

Staranne naprawienie i osuszenie drogi prowa- 
dzącćj od gościńca do zakładu i zabezpieczenie 
jéj na przyszłość od wylewów Raby, które czy- 
nią wspomnioną drogę w porze słotnój nader 
przykrą, a nawet niebezpieczną, wreszcie postą- 
wienie mostu na Rabie. 

Rozszerzenie i wyrównanie doliny zakładowej, 
urządzenie chodników i spacerów w tćjże, wre- 
szcie uprawę okolicy zakład otaczającej. 


Sprawienie narządu do wysycania wody rab- 
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czańskićj gazem kwasem węglowym i należytego 
korkowania. 

Urządzenie kąpieli rzecznych, spadowych, bło- 
tnych i natrysków wszelkiego rodzaju. 

Sprawienie potrzebnych narzędzi do robienia 
spostrzeżeń meteorologicznych. 

Zapewnienie zakładowi stałego lekarza, który- 
by przez całą porę zdrojową mieszkał w Rabce, 
a po jój zamknięciu opiekował się zakładem i re- 
prezentował go na zewnątrz. 

Postaranie się o rozrywki i przyjemności dla 
gości, oraz zwracanie uwagi dyrekcyi na potrze- 
bę grzecznego i delikatnego obchodzenia się z gość- 
mi. — (Uwaga Dra E. GoGoJewicza, czł. kom. 
balneol., który w roku 1865 zwiedzał zakład rab- 
czański). 


Solec (podlug sprawozdania Dra JAKUBA SU- 
LICKIEGO, lekarza zdrojowego). 

Przez ciąg pory zdrojowój (od 3go Czerwca 
do t5go Września) przybyło do Solea rodzin 234, 
złożonych z 446 osób; między temi było leczących się 
313, towarzyszących chorym 58, a służących 78. 

Prócz tych 43 osób zwiedzało zakład. 

W liczbie 343 leczących się było: 


mężczyzn . 158 
kobiet . 104 
dzieci 51 


Z cesarstwa Rossyjskiego przybyło 11 rodzin, 
pozostałe 223 pochodziły z królestwa polskiego: 
a najwięcćj z gubernii lubelskićj. Z Galicyi nie 
było nikogo z leczących się, jeden tylko lekarz 
z Krakowa przybył w celu zwiedzenia zakładu. 

Z chorób najwięcćj było przypadków zółz 
w różnych postaciach (129), dny i gośćeów (82). 
Prócz tych wysieki pozapalne, obrzmienia trzew, 
choroby skórne, nerwowe, kiła, i t. d. 

Dr S. w starannie skreślonóćm sprawozdaniu*) 
opisuje sposób leczenia w Solcu używany; ilość 
wody podawanćj wewnątrz, kolćj, w jakiej tako- 
wą chorzy pija, dalej zastanawia się nad kąpie- 
lami i sposobem ich przyrządzania. — Z przypad- 
ków chorobowych opisuje dwa szczegołowo, je- 
den porażenia połowicznego (hemiplegia), drugi 
|«H at nadesłane Komissyi balneologieznćj, 


zamieszczonóm też zostało w Nrze 4tym Tygodnika 
lekarskiego warszawskiego na rok bieżący. 


zaćmiema rogówki oka po zapaleniu, oba wy- 
leczone. 

Z 313 leczących się w Solcu wyleczyło się 
158, doznało polepszenia 118, bez ulgi 26, u 11 
nie wiadomo, jaki był wypadek leczenia. 


Kąpieli wydano dla dorosłych . 6975 
w" » » » dzieci "1433 
b natryskowych i innych . 158 
razem . 8561 


W przecięcin na jednę osobę p:zypada 27 
kąpieli. 

Sprzedano wody soleckićj 160 garncy i 112 
flaszek. Wód sprowadzonych spotrzebowano 
1064 flaszek (505 w. krajowych). 

Prócz Dra SULICKIEGO, lekarza zdrojowego, 
udzielali rady chorym Dr. HASswANN ze Stopnicy 
i Dr. SzCzyCciŃski z Puław. 


Tabelka spostrzeżeń meteorologicznych zamie- 
szezona w sprawozdaniu, wykazuje: 


n | e: 

pozyt =H 

De 3 

EB È E E EB 

dni pogodnych JUMO REREN 

n Dajpórposod OE amo „OR =RS2 

n pogkmutnych «606 "5" 1 ZIS 

p. Ukkztzowydh JU, za 9 aa EE 
cieplo najwyższe 17, 27, 24, 21, = 21,. 
I A 4, dlly o a 27 


Co do ulepszeń dokonanych w roku ubiegłym, 
zrobiono nowe pokrycie na studnie, zbiornik szezel- 
nie pokryto. 

"Izby łaziebne w potrzebne sprzęty zaopatrzo- 
no. Sprawiono 12 wanien eyukowych. 

Starano się upiększyć chodniki, posadzono 
znaczną ilość drzewek 

Mieszkania odświeżono i ponaprawiano. 

W pobliżu łazienek urządzono zakład gimna- 
styczny, w którym ćwiczenia odbywają się pod 
nadzorem lekarza zdrojowego. 

Bita droga od miasta Stopnicy do Solca jest 
już ukończona — słowem właściciele pomimo 
ograniczonych środków starają się robić co mo- 
żna dla podniesienia zakładu. 

Do najważniejszych wskazań, potrzebujących 
spełnienia należą: 

Nowy rozbiór wody soleckiej. 
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Ulepszenie kąpieli natryskowych spadających, 
urządzenie wstępujących, macicznych, parowych, 
muiowych i t. d. 

Zaprowadzenie odpowiedniejszego dobywania 
wody, w miejsce używanych obecnie wiader. 

Powiększenie liczby łazienek. 

Wybudowanie obszernego domu z salą jadalną. 

Pogłębienie zbiornika, aby więcój wody mógł 
pomieścić. 

Założenie większćj liczby chodników do prze- 
chadzki. 

Zniesienie kloak obok ogrodu i łazienek, za- 


` nieczyszczających powietrze. 


Większy zapas pościeli, aby w każdym poko- 
ju choć na jedno łóżko wystarczyło. 

Postaranie się o odpowiednią poslugę. 

Oświetlenie zakładn choćby kilku latarniami 
w porze wieczornćj. . 

Wreszcie zaprowadzenie omnibusu krytego dla 
wygody gości. 

Swoszowice (podług sprawozdania Dra ALE- 
KSANDRA LECHA lekarza zdrojowego). 

Przez lato 1865 bawilo w Swoszowieach w ce- 
lu leczenia się 90 rodzin, złożonych z 108 osób. 
W tćj liczbie bylo leczących się 95, a w szcze- 
gólności : 3 


mężczyzn. . 36 
kobiót . . 54 
dzieci . 3 
prócz tego służby 8 


razem 108 

W porównaniu z rokiem 1864 leczących się, 
było więcćj o 27. 

Co do pochodzenia, 52 rodzin przybyło z Kra- 
kowa, 37 z różnych stron Galicyi, a jedna z kró- 
lestwa polskiego. Wiele osób pochodzących z Kra- 
kowa, tamże zamieszkując, na kąpiele dojeżdżało 
omnibusem, codziennie do Swoszowice przybywa- 
jącym. 

Z chorób wylicza sprawozdawca gościec i duę 
w różnych postaciach i polączkach, zołzy, nerwo- 
bóle, porażenia, choroby skórne, kiłę, zwichnienie 
zaniedbane, żastarzałe złamania i ranv postrzało- 
we. — Co do skutku leczenia; podług sprawozda- 
nia 36 osób zostało wyleczonych, 42 doznało ulgi, 
17 zaś nie odniosło żadnego skutku. 


Kąpieli wydano 4000, a zatóm mnićj o 800 
niźli w roku poprzednim. (Na jednego chorego 
wypada w przecięciu 42 kąpiele. 

Wód lekarskich sprowadzonych spotrzebowano 
245 flaszek (najwięcój karlsbadzkićj i maryen- 
badzkićj). 

Z ulepszeń wymienia sprawozdawca tylko po- 
prawę drogi od gościńca głównego do zakładu 
prowadzącćj, oraz sprawienie przyrządu do wyra- 
biania wody sodowćj; wreszcie nadmienia, że in- 
nych ulepszeń wskazanych przez Komissyą balne- 
ologiczną dla tego nie wprowadzono, ponieważ 
zakład kąpielowy równocześnie z kopalniami rzą- 
dowemi siarki w miesiącu Maju r. b. miał być 
sprzedanym przez publiczną licytacyą. (D. c. n.) 


WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH. 


Fouvcnsr: Skuteczność zewnętrznego użycia siar- 
kanu miedziowego w dymienicy żrącćj (Bubo phage- 
denicus). 

Dymienica żrąca doszedłszy pewnćj rozeiąglo- 
ści, trudne i nie tak prędko daje się wyleczyć. 
Na oddziale pana FOUCHERA w szpitalu paryskim 
Stgo Antoniego opatrywanie siarkanem miedzio- 
wym sprowadziło prędkie zagojenie. Chora jedna 
miała w pachwinie lewej obszerne owrzodzenie 
jajowate o wielkiej średnicy ułożone wzdłuż fał- 
du pachwinowego. Srednica ta największa miała 
dlugości 9 — 10 centymetrów, najmniejsza 5 cen- 
tymetrów. Brzegi wrzodu były nieregularne, sze- 
roko podminowane, dno nierówne i szarawe. Wrzód 
ten rozległy opatrywano skubanką napojoną roz- 
tworem l5tu centygramów (przeszło 2 grana) siar- 
kanu miedziowego w 30stu grammach (blisko 7 
drachm) glicerynu, opatrzenie to powtarzano dwa 
razy dnia. Już nazajutrz spostrzeżono znaczne po- 
lepszenie, brzegi wrzodu mnićj wystawały a dno 
było mnićj posoczyste. Następnych dni i pod wpły- 
wem tego jedynego leczenia rozmiary owrzodze- 
nia prędko się zmniejszały, a dnia t6go chora 
mogła opuścić szpital całkiem wyłeczona. Zadaw- 
kę siarkanu miedziowego można według potrzeby 
powiększyć. (Gaz. d. hóp. 1865. N. 150.) 


Dr. Simon, assystent w zakładzie obłąkanych 
w Hamburgu: Przypadki gruźlicy, poczynającćj się od 
pewnego rodzaju obłędu. 

Ze względu na ajtyologią, rozróżnia autor trzy 
odmiany obłędu, jaki może towarzyszyć gruźlicy. 
Pierwszy występuje wtenczas, gdy złogi gruzeł- 
kowe poosadzały się albo w ostonach mózgowych 
albo w samym mózgu, kiedy chory oprócz wła- 
ściwych tój chorobie objawów przedstawia nadto 
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pewne zboczenia umysłu. — Do drugićj odmiany 
zalicza on te majaczenia i bredzenia, jakie po- 
przedzają czasem zgon chorych gruźliczych, co 
także w innych chorobach w ostatnich chwilach 
spostrzegać można. Nareszcie zdarzają się i ta- 
kie wypadki, gdzie u zdrowych na pozór osób 
powstaje nagle pomięszanie zmysłów, wtenczas 
gdy jeszcze żaduych nie ma objawów gruźlicy, 
która dopióro w ciągu tego rozwija się w plu- 
cach. Najciekawszą jest tutaj ta okoliczność, iż 
w miarę następnego umiejscowiania się złogów 
grużliczych, zboczenia umysłowe łagodnieją tak, 
iż taki chory w dalszym przebiegu grażlicy odzy- 
skuje napowrót władze umysłowe, poczóm jednak 
właściwa choroba szybko Śmiercią się zakończa. 
Do tćj ostatniej kategoryi gruźlicy połączonćj 
z obłędem należą przytoczone trzy przez autora 
wypadki. Godne uwagi, że oględziny pośmiertne 
w podobnych razach oprócz gruźlicy w płucach 
nie wykazały żadnej zmiany ni w mózgu, ni w je- 
go osłonach. (Berl. klin. Woch. 1866.) G—k. 


Co do panujących chorób, jedne dziecięce są 
na porządku dziennym, przedewszystkiem odra 
z powikłaniami rzadkiemi (biegunka nieżytowa, 
nieżyt oskrzeli, raz nawet widziałem zapalenie opon 
mózgowych), ospówka (Varicella), ospa rodzi- 
ma, płoniea; białkomocz do dziśdnia jest 
chorobą panującą przeważnie między ludnością 
uboższą. Dobre odżywianie ustroju, kąpiele paro- 
we usuwają częstokroć niepowrotnie chorobę, 

Cholera w Lipkanach, miasteczku besarab- 
skićóm, pograniczném z Wołoszczyzną, na dobre 
panuje, byłem tam przed trzema dniami, spraw- 
dzilem przeto fakt na miejscu, przywędrowała 
z za Prutu, pierwszy zmarły był to kupiec z Bo- 
tuszan, położonych o wiorst 30 za Prutem, odtąd 
i miejscowi ulegać zaczęli niemocy, trwającćj tu 
z większóm albo mniejszćm natężeniem od dwóch 
miesięcy (pierwszy zgon wydarzył się w począt- 
kach Kwietnia), dzisiaj umiera w przecięciu na 
tydzień po osób 50, (miasteczko liczy 6 do 7 
tysięcy mieszkańców), najwięcćj izraelitów, cho- 
ciaż i chrześcianie padają jej ofiarą. 


ROŻWATYNOS CH 


Odra nagminna mocno się w naszóćm mieście pomię- 
dzy dziećmi rozpostarła i stosunkowo nie mało porywa ofiar, 
grożnemi zwłaszcza stają się powikłania z dławeem, bło- 
nicą, zapaleniem płuc, krztuścem i nieżytem je- 
litowym. 
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Cholera. 


W Berlinie pojawiło się kilka przypadków cholery 
pomiędzy fliisakami. W Szczecinie do dnia 12go b. m. za- 
padło 190, zmarło 130. We Francyi pokazuje się ona ró- 
wnież; najlicznićj dotąd w Nantes. Wspominają także o przy- 
padkach cholery na wsehodzie, mianowicie w Dżedda, 
w Mekce i w Medynie. Z powodu tego zabroniono wylą- 
dowania pielgrzymów z Iledżźasn do Egiptu. 

O panowaniu cholery w Besarabii donosi powyżej 
korespondencya podolska, 


Stopień doktora medycyny w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim uzyskali pp. Józef Barzycki i Franci- 
szek Wojda, a doktorowie medycyny pp. Hipolit Ar- 
matys i Jlenryk Rasp osiągnęli jeszcze godność doktora 
chirurgii; pierwsi trzćj są Krakowianie, ostatni jest rodem 
z Jasła. 


Wiedeńscy professorowie chirurgii w głównych 
kwaterach armii, a mianowicie: Prof. Pirna, zamianowa- 
ny świeżo wlasnoręcznem pismem Najjasn. Pana c. k. radzcą 
rządowym, udaje się do Werony do armii południowej, a Prof. 
DumykRercuEn do armii pólnoenćj, obaj z orszakiem młodszych 
operatorów, celem niesienia umiejętnćj pomocy rannym wo- 


jakom. 


O nagrodę 100 Frydrychsderów za opis najstóso- 
wniejszego urzadzenia dobrowolnćj obsługi chorych i rannych 
w polu, którą rozpisał komitet berłiński ku cehodowa- 
niu rannych wojaków; siedm prae się ubiega. Komissya 
oceniająca sklada się z dwu i*rofessorów LANGENBENA i GURLTA. 


Strata w ludziach podczas wojen europejskich 
od roku 1515 do 864 wynosi wedlug O. Hausnera, au- 
tora „porównawczćj statystyki europejskićj* 2,762.000 ludzi, 
z których 2,148.000 należy do ludności europejskićj, a 614.000 
do mieszkańców zaeuropejskich. Wypada więc na rok po 
43.800 dnsz, nie licząc w to osób cywilnych zmarłych sknt- 
kiem pomoru wywołanego wojną i nie uwzględniając ubytku 
znacznego porodów. Wojna wschodnia (1853 — 56) zmiotła 
511.000 ludzi, z tych w boju lub z ran 176.000, a z chorób 
334.000. Widać więc, że w wojnie więcćj ludzi ginie od cho- 
rób, aniżeli od broni. 


Spostrzeżenia co do księgosuszu w Anglii. 


Ze sprawozdania ogłoszonego przez Komissyą uaukową 
lowziąść można wiadomość o ważućm spostrzeżeniu, że 
w 36 — 48 godzin po zarażenin się bydla, a zatem przed innemi 
objawami zewnętrznemi podnosi się ciepłota ciała ze 102?F. 
do 104—1054’, jest to więc nader cenną skazówka ku od- 
osobnieniu wczesnemu zarażonych sztuk od zdrowych i ochra- 
nianiu tych ostatnicl od choroby. Badania nadto wykazały, 
że zaród choroby tkwi we krwi, z którą go przeszczepić mo- 
łna. Szerzy się drogą zarazy, dobrowolnego powstania ni- 
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gdzie dowieść nie można było. — Jako środki odwietrza- 
jace najskuteczniejszemi się okazały mięszaniny z dziegciu 
i siarki. Ziwierzęta, które chorobę przebyły, zdawały Się tra- 
cić skłonność do nabycia jój powtórnego. 
bezskuteczne. 


Szczepienie było 


LAN 


Nowe czasopismo lekarskie pod tytulem „klini- 
ka“ redagowane i wydawane przez ZYGMUNTA DoRIESZEW- 
SkIEGO, lekarza wolnopraktykującego, zacznie wychodzić 
w Warszawie od dnią 1go Lipca r. b., co igo i 15go każdego 
miesiąca w Bee mniejszćj. Według prospektu ogłoszonego 
w tygodniku lekarskim warszawskim zadaniem jego 
będzie, zbierać wiadomości odnoszace się do ruehu lekarskie- 
go w zakładach naukowych i leczniczych polskićj stolicy, nie 
pomijając wszakże celniejszych objawów naukowych zamiej- 
seowych i zagranicznych. Przedpłata w Warszawie wynosi 
rocznie 3 ruble sr., półrocznie 1 rsr. 50 kop. kwartalnie ko- 
piejek 75. Na prowineyi rocznie rsr. 4, półrocznie 2 rsr., 
a kwartalnie 1 rsr. — Na prowiucyi przyjmują przedpłatę 
urzędy pocztowe; w Warszawie księgarnie, tudzież binro re- 
dakeyi w mieszkaniu redaktora Dra DoBreszawskiuGo przy 
ulicy mazowieckićj. Nr. 1352 b. 


WIADOMOŚCI BIBLIOGRAFICZNE. 


NAJNOWSZE DZIEŁO LEKARSKIE POLSKIE, 


Armatys, (Dr. Hupolit). O włośniach krętych (Tviehina 
spiralis). Lwów. Czcionk, Korn. Pillera 1866. Ska. str 


TiN od stablico wyein. - 
Powyższe dzielo nabyć można w Księgarni Ð. a. 
riedleina w Krakowie. 


Uwiadomienie. 


Przypominamy uprzejmie Szan. Panom Prenumeratorom 
„Przeglądu lekarskiego,” dla których oplacone półrocze z koń- 
cem miesiąca bieżącego upływa, aby życząc sobie ponowić 
przedpłatę na półrocze drugie, zochcieli to uczynić wrychle 
dla uniknienia przerwy w regularnćj przesyłce. 


Przedpłata półroczna wynosi w miejscu . a ii wa. 
Z przesyłką poczt. w granicach ces. rakusk. . 3 „ 80 e. 


S » n związku niem. . 2 tal, 10 srg. 

Po za granicami cesarstwa rakuskiego i związku poczto- 
wego niemieckiego, urzędy pocztowe przyjmujące przedpłatę 
wskazują cenę z doliczeniem nadwyżki za przesyłkę. — Pre- 
uumeratorowie zagraniezni przesyłający wprost do redakcyi 
przedpłatę miejscową bez należytości za przesyłkę, ze- 
elicą wskazać osobę lub księgarnia, mającą zająć się odbio- 
rem i przesyłką czasopisma, ' 


Do niniejszego Nru dołączają się tabliczki spostrzeżeń 
meteorologieznych za miesiąc Kwiecień i Maj. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE. 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Kwiecień. 1866 r. 
Znaki: mgła—e, dószez=i, śnieg— zjk, grad =A, krupyczo, błyskawice z grzmotami = 1, 
błyskanie bez grzmotów =t, W.= wicher. 
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Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =11'1, PnW. = 26'6, W. = 172, PAW. = 1'7, Pd. = 1%, 
PdZź.=13'9, Z.—23'3, PnZ. = 5'5. 

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pn.:Pd. = 2'82: 1; W.:Z.=1 : 1:07. 

Dni pogodnych z chmurami było 16, z deszczem 13, ze śniegiem t, z gradem 1, ze mgłą 2, z wichrem 6. Pierwsza burza d. 19. 
W ogóle miesiąc ten piękuy i niezwykle ciepły. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Maj, 1866 r. 


Znaki: mgła=e, dészez =}, śnieg— sk, grad=A, krupy:=o, błyskawice z grzmotami = I, 
błyskanie bez grzmotów=f, W.—= wicher. i] 
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Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn, =11'3, PnW. = 12 å, w. Tio Paw. — = 59, ROSEZFUW, 
Baz = 54, Ż=300, Eie (62 

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.:Pn.— 1: 2'47; W..Z.=] : 1°65. 

Dni pogodnych z chmurami było 9, z deszczem 17, ze śniegiem 7, z krupami 2, burzy na miejsen 3. Miesiące ten niezwykle zi- 

muy, był z przyczyny północnego prądu powietrza w drugićj swćj polowie całkiem anormalnym. Mróz dn. 24go Maja spra- 

wił w roślinności wiele szkody. Ostatnie dni miesiąca znowu odznaczały się upałami. 
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